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Łąki to, jak mogłoby się wydawać, stały składnik naszego krajobrazu. W dużych kompleksach leśnych, takich jak Puszcza Drawska, zróżnicowane w swym charakterze łąki grupują się przede wszystkim w dolinach śródleśnych rzek i rzeczek. Małe, zatopione w lesie ich płaty mają rozmaity skład florystyczny: od podmokłych szuwarów wysokich turzyc albo sitowia leśnego, przez wilgotne łąki rdestowo-ostrożeniowe, wilgotne łąki trzęślicowe, świeże łąki z dominacją rajgrasu, wyczyńca i tymotki, aż po suche murawy z zawciągiem. Podobnie zróżnicowany był jeszcze do niedawna sposób ich użytkowania: łatwiej dostępne fragmenty koszono corocznie, trudniej dostępne - tylko sporadycznie, a wilgotne fragmenty - wtedy, kiedy pozwalał na to stan wody. Różne było też przeznaczenie pozyskanego z łąk siana: najczęściej zbiór dokonany wczesnym latem służył na paszę, ale pozyskiwano także późnym latem i wczesną jessienią siano gorszego gatunku (np. z dużym udziałem turzyc) przeznaczone na ściółkę. Niektóre fragmenty były też po pokosie wypasane.


Taka otoczona lasem łąka to skomplikowany układ ekologiczny. Tylko pozornie jest ona czymś jednorodnym. W rzeczywistości każda z łąk to mozaika fragmentów rosnących na rozmaitych mikrosiedliskach, mniej lub bardziej wilgotnych, uboższych i żyźniejszych. Dodatkowa mozaikowość powstałe też w wyniku łanowego lub kępowego wzrostu niektórych gatunków roślin. Stałym elementem łąki są także jej brzegi, na których, na styku z lasem, rozwijają się skupienia wysokich ziół - tzw. okrajki. Taki złożony kompleks dodatkowo żyje i pulsuje w czasie, w rytm zmieniających sie z roku na rok warunków hydrologicznych (stan wód, podtopienie), w rytm zmiennych ludzkich zabiegów (wcześniejsze lub późniejsze koszenie, zaniechanie koszenia w danym roku), i w rytm fenologii poszczególnych, budujących łąkę gatunków.


Ten mozaikowy i dynamiczny układ jest środowiskiem życia wielu gatunków roślin i zwierząt, które inaczej byłyby nieobecne w zwartym kompleksie leśnym. Wśród flory łąk jest np. kilka gatunkow storczyków, uznawanych przez botaników za ginącą grupe roślin. Jest rzadki już w Polsce goździk pyszny. Jest oryginalna paproć o prasłowiańskiej nazwie, nasięźrzał pospolity. Łąki śródleśne to także ulubiony teren żerowania wielu ptaków drapieżnych, np. orlika.


Łąki w dolinach śródleśnych trwały, dopóki w miarę stały był rytm ich użytowania. Ostatnie kilkadziesiąt lat stało się jednak okresem drastycznych zmian. Pogorszenie się opłacalności użytkowania łąk sprawiło, że niemal wszędzie zaprzestano ich koszenia. Proces ten nasilił się dodatkowo w wyniku przemian gospodarczych ostatnich lat. A łąka, która przestaje być koszona szybko się zmienia. Rozpoczyna się proces sukcesji, prowadzący do zarośnięcia jej lasem. Proces ten jest równie złożony i ciekawy, jak funkcjonowanie samej łąki. Może on być obiektem frapujących obserwacji. Niektóre gatunki łąki w ukladach ekologicznych ukształtowanych w pierwszych fazach sukcesji czują się nawet lepiej, niż kiedyś - np. często okrajkowe ziołorośla spod ścian lasu rozprzestrzeniają się na całą powierzchnię. Często też dawną łąkę opanowują turzyce, albo trzcina. Bardzo pospolite są łany pokrzywy i kolczastego ostrożenia polnego. 


Obecność powierzchni, na których sukcesja w kierunku lasu jest zaawansowana w rozmaitym stopniu, dodatkowo podnosi mozaikowość i różnorodnosć środowiska dolin rzeczncyh. Rownocześnie jednak proces ten sprawia, że śródleśne łąki w szybkim tempie zaczynają znikać z naszego krajobrazu. Dramatyczne tempo tego procesu ujawnia się, gdy porównamy ze sobą dane z różnych lat (Rys. 1).


Trudno w to uwierzyć. Zarówno łąki, jak i poszczególne gatunki ich flory i fauny, są jeszcze pospolite. Jednak powszechnosć uwarunkowań ekonomicznych, które stoją u podstaw procesu ich zanikania, powiększa to zagrożenie. Zaniechanie koszenia, zmiana warunków w których ukształtował się układ ekologiczny łaki, oznacza jego śmierć.


Badania florystyczne, prowadzone przez J. Kujawę-Pawlaczyk w Drawieńskim Parku Narodowym, porównane z podobnymi danymi sprzed zaledwie dziesięciu lat ujawniły, że zasoby gatunków związanych z łąkami kurczą się w szybkim tempie. Z 19 stanowisk storczyków Dactylorhiza sp. div. notowanych w 1983-1985 po 10 latach pozostało tylko 5. Nie znaleziono już goździka pysznego Dianthus superbus. Zanik stanowisk tych gatunków roślin może być wskaźnikiem tempa procesu zaniku łąk.


Powszechność zagrożenia, w obliczu którego stanęła roślinność łąkowa w skali całego kraju, jest wyzwaniem dla instytucji powołanych do ochrony przyrody, w tym dla parków narodowych. Jest szansa, że przynajmniej na terenach szczególnie chronionych uda się łąki zachować, choćby nawet trzeba było do tego dopłacać. Bo szkoda by było, żeby śródleśne łąki zniknęły na naszych oczach.


Z drugiej strony pamięać trzeba, że proces sukcesji, który rozpoczyna się na porzuconych łąkach, to proces spontanicznego unaturalniania się przyrody. Przebieg tego procesu, i układy które powstają w jego trakcie, są również interesujące i godne ochrony. Trzeba więc wybrać, i starać się utrzymać niektóre fragmenty łąk, pozwalając na zarośnięcie pozostałych.


Czynniki te zaważyły na decyzji o rozpoczęciu w Drawieńskim Parku Narodowym w 1994r. aktywnej ochrony wybranych fragmentów łąk. Ich fragmenty będą odtąd koszone przez pracowników parku. Termin i rytm koszenia dobrano w sposób najbardziej przypominający rytm zabiegów wykonywanych jeszcze kilka lat temu przez miejscowych rolników. Zakładamy jednak, że zabiegi te będą miały fluktuujące z roku na rok nateżenie i zasięg, tak by zapewnić obecność w krajobrazie zarówno bogatych florystycznie łąk, jak i rozmaitych stadiów sukcesyjnych. Czas pokaże, czy nasze działania przyniosą oczekiwany skutek.
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